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Wójt Gminy Ujsoły - Tadeusz Piętka

„Kaz ta Polska, cy Pon wiedzą?”
To zaskakujące pytanie pada w „Weselu” 
Stanisława Wyspiańskiego z ust Panny Młodej 
(prostej dziewczyny ze wsi) i jest skierowane do 
obytego w świecie Poety.
 Jak to? Czyżby młoda Jagusia nie 
wiedziała gdzie jest Polska? Czyżby nie znała 
odpowiedzi na tak banalnie proste  pytanie? 

 Oj,  dostało by się dziś Jagusi  za swoje z różnych ambon 
i z różnych mównic. Zwłaszcza  teraz, w przededniu wielkiego 
narodowego święta, kiedy pucujemy na potęgę �agi, czołgi 
i mundury.
 Kiedy otwieramy stare księgi i zakurzone archiwa gdzie stoi 
napisane jasno i wyraźnie, że Polska zawsze wielka była i Polak 
zawsze wielki był. Bez najmniejszej nawet plamki, bez jednej choćby 
ryski na swoim polskim honorze.
 Zawsze szlachetny, zawsze bogobojny, zawsze bohaterski 
i zawsze gotów własną piersią osłonić cudzą pierś. I że ginął 
wyłącznie dla wielkiej sprawy poświęcając się głównie za tych 
niewdzięczników, którzy w ostateczny rozrachunku i tak zdradzili, 
wystawiając go do wiatru.
 A jeśli nie daj Boże taki nie był, to znaczy, że to nie był on, że to 
nie był prawdziwy Polak. Tego się mniej więcej dowiemy 
z głośników, megafonów i telewizorów.
Tego dowie się cały świat, cała zagranica, a naszą polską pierś 
rozpierać będzie słuszna duma. Zawarczą jak dawniej werble, nad 
dumnie zadartymi głowami przelecą samoloty, załopoczą �agi.
 Oj, nie chciałbym być wtedy w skórze Jagusi z jej głupiutkim  
i na wskroś infantylnym pytankiem. Pewnie nie znalazłby się 
w tłumie naszych prawdziwych patriotów żaden litościwy Poeta 
gotów się nad nim zatrzymać i pochylić z re�eksją.
 Ale na szczęście jesteśmy u Stanisława Wyspiańskiego (wszak 
na ten rok przypada narodowe czytanie „Wesela”), a tam Poeta ani 
nie zbeształ Jagusi, ani nie zaliczył jej do gorszego sortu tylko 
cierpliwie wytłumaczył gdzie ta Polska tak naprawdę jest.
 „A jest jedna mała klatka— o, niech tak Jagusia przymknie 
rękę pod pierś swoją.” I  kiedy Jagusia czując pod swoją ręką  bicie 
własnego serca spogląda na Poetę zdziwiona, ten odpowiada 

krótko: „A to Polska właśnie”.
 Warto tę scenę mieć przed oczami, kiedy będziemy patrzeć 
na łopoczące �agi, wyglancowane buty żołnierzy i potok pustych 
słów, który Polskę zaleje od gór aż po Bałtyk. Warto pamiętać, gdzie 
jest albo gdzie powinna być Polska. Na pewno nie na wargach i nie 
na transparentach tylko w sercu.

PORA NA SENIORA
 W dniu 12 października 2017 r. podczas uroczystego otwarcia, 
oddany został do użytku Klub Senior+ w Ujsołach. Zaniedbane 
i dotychczas właściwie prawie nieużytkowane pomieszczenie 
w starym Ośrodku Zdrowia mieszczące jeszcze do niedawna 
magazyn OC odmienione zostało nie do poznania, dzięki środkom 
�nansowym, które Gmina Ujsoły pozyskała z Ministerstwa Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej na realizację rządowego programu 
Senior+. Z dnia na dzień, a właściwie z miesiąca na miesiąc 
(pierwsze prace rozpoczęły się w sierpniu) powstało w centrum 
Ujsół przytulne, funkcjonalne i na wskroś nowoczesne lokum 
z przeznaczeniem na działalność dla naszych szanownych 
seniorów.  Zanim się to jednak stało, zanim poprzecinano paradne 
wstęgi, wpisano się do pamiątkowej kroniki i wygłoszono stosowne 
przemówienia wykonano kawał dobrej roboty i to od samych 
podstaw.

SENIOR PORZUCA MIĘKKĄ KANAPĘ
 Chodzi  mianowicie o to,  że z  ogólnej  obser wacj i 
zachodzących za oknem zjawisk socjologiczno – społecznych 
wyszło, iż istnieje w Ujsołach całkiem pokaźna i wciąż rosnąca w siłę 
grupa seniorów, którzy porzucili domowe pielesze i z miękkich 
tapczanów wyszli na świat szeroki. Jedni chwycili za rower, inni za 
kijki, jeszcze innym wystarczały zwykłe spacery lub kameralne 
spotkania przy różnych okazjach. Wszystkich zaś łączyło jedno 
pragnienie i jedna potrzeba, aby  wyjść wreszcie z tych czterech 
ścian własnego domu  i spotkać się z 
drugim człowiekiem. Trzeba było tylko, 
widząc to zjawisko jak na dłoni, niczego 
nie zepsuć i pozbierać ostrożnie tę 
rozproszoną seniorską energię w jedną 
sensowną całość. 

SENIOR W RĘKACH „KOŁCZA”
 Stąd też GOPS w Ujsołach przy współudziale naszych radnych 
najpierw w miesiącu grudniu 2016 r. zorganizował spotkanie 
opłatkowe, by wreszcie na kolejnym spotkaniu 8 marca 
br. w Geo-Parku Glinka sprawy seniorskie oddać w profesjonalne 
ręce specjalnie w tym celu ściągniętego do Ujsół „kołcza” 
(w tłumaczeniu na ludzki język „kołcz” to po prostu doradca). 
To wtedy na tym właśnie spotkaniu klamka ostatecznie zapadła; 
seniorzy się wstępnie policzyli, podzielili na grupy tematyczne 
i publicznie uznali, że ich zapał nie jest słomiany. Rozpoczęły się więc 
zorganizowane zajęcia z zakresu szeroko rozumianej edukacji, 
rękodzielnictwa, kultury i tradycji oraz sportu  głównie w oparciu 
o gminnych pracowników i  z wykorz ystaniem gminnej 
infrastruktury. 

SENIOR AKTYWNY (ale)  BEZ DACHU NAD GŁOWĄ
 Jednakże pomimo tego, że pomieszczenia Centrum Kultury 
Sportu i Rekreacji, Geo-Parku Glinka, Organistówki i każdego 
innego obiektu gminnego stały przed seniorem otworem, pojawił 
się pomysł, aby rozejrzeć się za czymś takim, co senior mógłby mieć 
niejako na własność. I tak ni stąd ni zowąd padło na stary, 
praktycznie już nieczynny magazyn OC zlokalizowany w budynku 
starego i również obecnie już nieczynnego ośrodka zdrowia.
 Na to jednak, aby to lokum przywrócić do stanu używalności 
godnej ujsolskiego seniora, potrzeba było naprawdę sporo 
pieniędzy. Nie leżały one nigdzie bezpańsko na ulicy, trzeba było po 
prostu gdzieś je zdobyć przekonując po drodze tego i owego, 
że warto w taki projekt zainwestować.
 W końcu s ię  udało i  z łożony pr zez  Gminę Ujsoły 
do Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej wniosek 
o dotację na urządzenie klubu seniora został rozpatrzony 
pozytywnie. Taka informacja ukazała się w dniu 28 kwietnia 
na stronach internetowych ministerstwa, a już w lipcu -  
po podpisaniu umowy i przeprowadzeniu postępowania 

przetargowego – rozpoczęły się pierwsze prace remontowo – 
budowlane. 

Serdecznie zapraszamy wszystkich  Mieszkańców 
Gminy Ujsoły i przybywających do nas Gości 

na Wieczór Patriotyczny 
pt. „A to Polska właśnie…” który odbędzie się 

w dniu 10 listopada 2017 r. o godz. 17.00 
w hali sportowej przy SP w Ujsołach
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REMONT ZACZYNA SIĘ OD DEMOLKI
 Polegały one najpierw na totalnej demolce; wyburzeniu 
schodów przecinających w poprzek ścianę budynku, wykuciu 
dodatkowego okna z poszerzeniem istniejącego, zerwaniu wylewki 
betonowej wewnątrz pomieszczeń, skuciu tynków itd., itd. 
Aż wreszcie przyszedł czas na roboty właściwe, w ramach których 
zainstalowano ogrzewanie podłogowe, nowe oświetlenie,  
urządzono aneks kuchenny, szatnię oraz przestronną łazienkę 
przystosowaną do potrzeb osób niepełnosprawnych. Na zewnątrz 
obiektu powstał wybrukowany taras, do którego prowadzą drzwi 
balkonowe z pomieszczenia seniorów.
 Całość uzupełniły meble i urządzenia kuchenne m.in. : piec 
e lektr yczny,  z lewozmy wak ,  mik rofa lówk a oraz  spr zęt 
komputerowy i RTV wraz z projektorem multimedialym, dzięki 
którym można na dużym ekranie oglądać �lmy i programy zarówno 
nadawane w telewizji jak i znajdujące się w internecie. Warto 
w tym miejscu zaznaczyć, że obiekt jest podłączony do stałej sieci 
światłowodowej.

 Nic więc dziwnego, że na  uroczyste otwarcie tak elegancko 
odszykowanego klubu ściągnęli tłumnie sami seniorzy oraz pojawili 
się  znamienici Goście w osobach:  I Wicewojewody Śląskiego  pana 
Jana Chrząszcza, przedstawiciela Ministra Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej pana Maksymiliana Prygi, Starosty Żywieckiego pana 
Andrzeja Kalaty, W-ce Przewodniczącego Rady Powiatu pana Józefa 

Worka, Przewodniczącego Rady Gminy Ujsoły – pana Kazimierza 
Grabowskiego oraz Starosty Gminy Oravská Lesná – pana Marka 
Majdisa, który przybył  z delegacją  Orawskiego Klubu Seniora. 
 Miło było usłyszeć szczególnie z ust Pana Wicewojewody 
ciepłe słowa podkreślające energię i aktywność Gminy Ujsoły 
w pozyskiwaniu środków zewnętrznych na wszelkie działania 
zmierzające do podnoszenia standardu  życia mieszkańców.
 Po części o�cjalnej przyszła kolej na część artystyczną, która 
odbyła się w obszernej i jak zawsze niezwykle gościnnej sali 
Wiejskiego Domu Kultury w Złatnej, gdzie na scenie brylowali 
aktorzy Teatru Seniora z Bielska-Białej. Wystawili oni komedię 
„Cenny okaz” wg. pomysłu i reżyserii opiekunki grupy - pani 
Krystyny Pryszczyk.
 Nie mogło w tym dniu i w tym miejscu zabraknąć 
biesiadowania przy wspólnym stole oraz śpiewów i tańca przy 
muzyce polskiej i słowackiej kapeli.
 Dziękujemy tą drogą wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do powstania Klubu, jak i zorganizowania 
uroczystości otwarcia. To miejsce i to wydarzenie nie jest zasługą 
jednego człowieka, ale dziełem wielu rąk, a przede wszystkim serc, 
które na żadnym etapie nie zwątpiły w sukces; w pomyślne 
zakończenie remontów i oddanie w ręce seniorów kluczy do ich 
własnego lokum.

SENIOR NA  SWOIM

Droga R�ża�ca �więtego Jana Pawła II w Sobl�wce
 To już 10 lat minęło od czasu otwarcia Drogi Różańca Świętego 
w para�i Soblówka. Właśnie od 27 września 2007 roku jesteśmy 
przyjmowani niezwykle gościnnie przez mieszkańców Soblówki 
wraz z Duszpasterzami tamtejszej para�i od 10 lat pielgrzymujemy 
na szczyt góry Rycerzowa (1217 m n.p.m.), rozważając tajemnice 
Różańca Świętego tak ukochane przez św. Jana Pawła II. 

„A przecież nie cały umieram. 
To co we mnie niezniszczalne trwa! 

Teraz staję twarzą w twarz z Tym który Jest”  
(Tryptyk Rzymski,  Jan Paweł  II)

A jak to było 10 lat temu, 
czyli w�jtowe wspominki?

„Uroczystości  rozpoczęły się Mszą Świętą w tamtejszej Kaplicy, po której licznie przybyli pielgrzymi z całej gminy i zaproszeni 
goście wyruszyli na Szlak Papieski. Na trasie pielgrzymki umieszczonych zostało dwadzieścia kamiennych głazów, z tablicami 
przedstawiającymi tajemnice Różańca Świętego. Przedstawiciele poszczególnych grup społecznych, w tym również dzieci 
i młodzież uczestniczyły w kolejnych rozważaniach tajemnic różańcowych. Prawie czterogodzinna trasa wiodła przez lasy, pagórki 
i połoniny, kończąc się na Hali Rycerzowej, gdzie w pięknej, jesiennej scenerii, otwarcia i poświęcenia Drogi dokonał Jego 
Ekscelencja ksiądz biskup Tadeusz Rakoczy wspólnie z proboszczem para�i Soblówka księdzem Janem Stanisławem Króżlem oraz 
Wójtem Gminy Ujsoły Tadeuszem Piętką. W uroczystości brali udział przedstawiciele Fundacji Szlaki Papieskie, proboszczowie 
i kapłani sąsiednich para�i, a także przedstawiciele Nadleśnictwa Ujsoły i Ochotniczej Straży Pożarnej z Soblówki. Po zakończeniu 
uroczystości zmęczeni pielgrzymi mogli posilić się pyszną grochówką przygotowaną przez Koło Gospodyń Wiejskich z Soblówki, 
oraz odpocząć przy gościnnej bacówce...”

 Każdego roku, w ostatnią sobotę września odbywa się  pielgrzymka 
od Kościoła Para�alnego w Soblówce na szczyt Rycerzowej, co roku 
pielgrzymów jest coraz więcej, nie tylko mieszkańców naszej gminy ale 
i gości, i turystów. Nabożeństwo Drogi Różańca Świętego od roku 2007 
zyskało na swej doniosłości niezaprzeczalnie za sprawą Osoby Jana Pawła  
II, który to w roku 2011 został wpisany w poczet błogosławionych 
a następnie w roku 2014 w poczet świętych Kościoła Katolickiego, tak więc 
można powiedzieć że miniona dekada była ob�ta w wydarzenia duchowe 
bezpośrednio przyczyniające się do zwiększenia ilości pielgrzymów 
na szlaku naszej Drogi Różańcowej. Niezwykłą troską o ten szlak zawsze 
odznaczał się ówczesny proboszcz para�i Soblówka Ks. Stanisław Króżel, 
a obecnie Ks. Ryszard Kubasiak, kapłani ci zachęcają ludzi do  modlitwy 
wspólnotowej, propagując jednocześnie kult Różańca Św. oraz Patrona 
tego szlaku - św. Jana Pawła II, nie zapominając jednocześnie o sprawach 
cielesnych, zawsze na szczycie Rycerzowej po zakończeniu uroczystości,  
pielgrzymi mogą liczyć na smaczny, ciepły poczęstunek. Należy tutaj 

podkreślić ze Droga Różańcowa została naniesiona w obrębie istniejącego 
już  na terenie naszej  gminy  Szlaku Papieskiego, który w Gminie Ujsoły  
został wyznaczony w roku 2006, zaczyna się w centrum Ujsół obok kościoła 
pod wezwaniem św. Józefa Robotnika i biegnie przez przysiółki: Głębokie, 
Złatną, Złatną Hutę i Szeroki Kamieniec na szczyt Lipowskiej. Dalej przez 
Boraczą i Halę Redykalną, przez Zapolankę i Kręcichwosty, skąd wiodąc 
ponownie przez Ujsoły zmierza przez Jaworskie, Muńcuł i Kotarz na górę 
Rycerzową.
 W tym roku, X Jubileuszowa Pielgrzymka Drogą Różańca Świętego, 
odbyła się 30 września, na szczycie Rycerzowej;  koncelebrowaną Mszę św 
odprawili Czcigodni Proboszczowie  ks. Stanisław Króżel i ks Ryszard 
Kubasiak, zaś homilię wygłosił ks. Króżel. Uroczystą oprawę jubileuszowej 
ceremonii zapewniły poczty sztandarowe OSP Soblówka oraz 
zaprzyjaźnionej jednostki OSP Łazy. Również zgodnie z tradycją posiłek dla 
pielgrzymów ( bigos, chleb ze smalcem i drożdżówki ) został  przygotowany 
mistrzowską ręką gaździnek z KGW Soblówka

Otwarcie Drogi Różańcowej rok 2007
(Wójt Gminy Ujsoły i J.E. Tadeusz Rakoczy

Ordynariusz Bielsko-Żywiecki)

Msza Św. koncelebrowana rok 2017
(Ks. Proboszcz Jan Stanisław Króżel oraz 
obecny  Ks. Proboszcz Ryszard Kubasiak)

 Wszystko rozpoczęło się od pewnej wizyty. Otóż dokładnie 
12.10.2006 roku zaraz  po uroczystym otwarciu Szlaku Papieskiego 
na Górę Lipowską odwiedził mnie ks. Proboszcz Jan Króżel rzucając 
od samego progu myśl, aby idąc śladami biskupa krakowskiego 
Karola Wojtyły wytyczyć Drogę Różańcową na Górę Rycerzową. 
Dla nikogo nie jest bowiem żadną tajemnicą, że wśród górskich 
szczytów, na które dotarł  Karol Wojtyła była również położona 
w  S o b l ó w c e  R y c e r z o w a  (  w ę d r o w a ł  n a  n i ą  w  l a t a c h 
siedemdziesiątych ubiegłego stulecia  w towarzystwie Stanisława 
Dziwisza oraz ówczesnych kleryków Andrzeja Szczotki i Kazimierza 
Piętki). Nie było również dla nikogo,  włącznie ze mną,  żadną 
nowością, że jak sobie ksiądz Króżel  coś weźmie do głowy i 
postanowi, to nie ma na ziemi takiej siły, która od tego 
postanowienia mogłaby go odwieźć. I tak też się stało w tym 

przypadku. Osobiście doglądał, nieraz trochę grymasił, nosem 
nieco kręcił i co jakiś czas głośno wyrażał obawę czy wykonawca, 
czyli �rma pana Jerzego Szczotki z Rajczy , której Gmina zleciła 
przewiezienie z kamieniołomu w Glince 20 skalnych głazów 
i  wkopanie ich na odcinku od kościoła w Soblówce aż na Rycerzową 
na pewno zdąży na czas.  Wszystko oczywiście odbyło się zgodnie 
z planem,  bo  cały scenariusz został już rok wcześniej  przećwiczony 
na Lipowskiej w tym samym składzie. I tak pan Jerzy Szczotka 
rozwiózł przekazane przez Gminę głazy, pan Paweł Dziech z Ujsół 
przykręcił do nich metalowe tabliczki z nazwami poszczególnych 
tajemnic różańcowych ( warto też zauważyć, że 6 - metrowy stalowy 
krzyż usytuowany na hali również wyszedł spod jego ręki).  
I uroczystość otwarcia mogła się odbyć bez przeszkód. Tak o niej 
wtedy pisano :
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A jak jest teraz?



REMONT ZACZYNA SIĘ OD DEMOLKI
 Polegały one najpierw na totalnej demolce; wyburzeniu 
schodów przecinających w poprzek ścianę budynku, wykuciu 
dodatkowego okna z poszerzeniem istniejącego, zerwaniu wylewki 
betonowej wewnątrz pomieszczeń, skuciu tynków itd., itd. 
Aż wreszcie przyszedł czas na roboty właściwe, w ramach których 
zainstalowano ogrzewanie podłogowe, nowe oświetlenie,  
urządzono aneks kuchenny, szatnię oraz przestronną łazienkę 
przystosowaną do potrzeb osób niepełnosprawnych. Na zewnątrz 
obiektu powstał wybrukowany taras, do którego prowadzą drzwi 
balkonowe z pomieszczenia seniorów.
 Całość uzupełniły meble i urządzenia kuchenne m.in. : piec 
e lektr yczny,  z lewozmy wak ,  mik rofa lówk a oraz  spr zęt 
komputerowy i RTV wraz z projektorem multimedialym, dzięki 
którym można na dużym ekranie oglądać �lmy i programy zarówno 
nadawane w telewizji jak i znajdujące się w internecie. Warto 
w tym miejscu zaznaczyć, że obiekt jest podłączony do stałej sieci 
światłowodowej.

 Nic więc dziwnego, że na  uroczyste otwarcie tak elegancko 
odszykowanego klubu ściągnęli tłumnie sami seniorzy oraz pojawili 
się  znamienici Goście w osobach:  I Wicewojewody Śląskiego  pana 
Jana Chrząszcza, przedstawiciela Ministra Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej pana Maksymiliana Prygi, Starosty Żywieckiego pana 
Andrzeja Kalaty, W-ce Przewodniczącego Rady Powiatu pana Józefa 

Worka, Przewodniczącego Rady Gminy Ujsoły – pana Kazimierza 
Grabowskiego oraz Starosty Gminy Oravská Lesná – pana Marka 
Majdisa, który przybył  z delegacją  Orawskiego Klubu Seniora. 
 Miło było usłyszeć szczególnie z ust Pana Wicewojewody 
ciepłe słowa podkreślające energię i aktywność Gminy Ujsoły 
w pozyskiwaniu środków zewnętrznych na wszelkie działania 
zmierzające do podnoszenia standardu  życia mieszkańców.
 Po części o�cjalnej przyszła kolej na część artystyczną, która 
odbyła się w obszernej i jak zawsze niezwykle gościnnej sali 
Wiejskiego Domu Kultury w Złatnej, gdzie na scenie brylowali 
aktorzy Teatru Seniora z Bielska-Białej. Wystawili oni komedię 
„Cenny okaz” wg. pomysłu i reżyserii opiekunki grupy - pani 
Krystyny Pryszczyk.
 Nie mogło w tym dniu i w tym miejscu zabraknąć 
biesiadowania przy wspólnym stole oraz śpiewów i tańca przy 
muzyce polskiej i słowackiej kapeli.
 Dziękujemy tą drogą wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do powstania Klubu, jak i zorganizowania 
uroczystości otwarcia. To miejsce i to wydarzenie nie jest zasługą 
jednego człowieka, ale dziełem wielu rąk, a przede wszystkim serc, 
które na żadnym etapie nie zwątpiły w sukces; w pomyślne 
zakończenie remontów i oddanie w ręce seniorów kluczy do ich 
własnego lokum.

SENIOR NA  SWOIM

Droga R�ża�ca �więtego Jana Pawła II w Sobl�wce
 To już 10 lat minęło od czasu otwarcia Drogi Różańca Świętego 
w para�i Soblówka. Właśnie od 27 września 2007 roku jesteśmy 
przyjmowani niezwykle gościnnie przez mieszkańców Soblówki 
wraz z Duszpasterzami tamtejszej para�i od 10 lat pielgrzymujemy 
na szczyt góry Rycerzowa (1217 m n.p.m.), rozważając tajemnice 
Różańca Świętego tak ukochane przez św. Jana Pawła II. 

„A przecież nie cały umieram. 
To co we mnie niezniszczalne trwa! 

Teraz staję twarzą w twarz z Tym który Jest”  
(Tryptyk Rzymski,  Jan Paweł  II)

A jak to było 10 lat temu, 
czyli w�jtowe wspominki?

„Uroczystości  rozpoczęły się Mszą Świętą w tamtejszej Kaplicy, po której licznie przybyli pielgrzymi z całej gminy i zaproszeni 
goście wyruszyli na Szlak Papieski. Na trasie pielgrzymki umieszczonych zostało dwadzieścia kamiennych głazów, z tablicami 
przedstawiającymi tajemnice Różańca Świętego. Przedstawiciele poszczególnych grup społecznych, w tym również dzieci 
i młodzież uczestniczyły w kolejnych rozważaniach tajemnic różańcowych. Prawie czterogodzinna trasa wiodła przez lasy, pagórki 
i połoniny, kończąc się na Hali Rycerzowej, gdzie w pięknej, jesiennej scenerii, otwarcia i poświęcenia Drogi dokonał Jego 
Ekscelencja ksiądz biskup Tadeusz Rakoczy wspólnie z proboszczem para�i Soblówka księdzem Janem Stanisławem Króżlem oraz 
Wójtem Gminy Ujsoły Tadeuszem Piętką. W uroczystości brali udział przedstawiciele Fundacji Szlaki Papieskie, proboszczowie 
i kapłani sąsiednich para�i, a także przedstawiciele Nadleśnictwa Ujsoły i Ochotniczej Straży Pożarnej z Soblówki. Po zakończeniu 
uroczystości zmęczeni pielgrzymi mogli posilić się pyszną grochówką przygotowaną przez Koło Gospodyń Wiejskich z Soblówki, 
oraz odpocząć przy gościnnej bacówce...”

 Każdego roku, w ostatnią sobotę września odbywa się  pielgrzymka 
od Kościoła Para�alnego w Soblówce na szczyt Rycerzowej, co roku 
pielgrzymów jest coraz więcej, nie tylko mieszkańców naszej gminy ale 
i gości, i turystów. Nabożeństwo Drogi Różańca Świętego od roku 2007 
zyskało na swej doniosłości niezaprzeczalnie za sprawą Osoby Jana Pawła  
II, który to w roku 2011 został wpisany w poczet błogosławionych 
a następnie w roku 2014 w poczet świętych Kościoła Katolickiego, tak więc 
można powiedzieć że miniona dekada była ob�ta w wydarzenia duchowe 
bezpośrednio przyczyniające się do zwiększenia ilości pielgrzymów 
na szlaku naszej Drogi Różańcowej. Niezwykłą troską o ten szlak zawsze 
odznaczał się ówczesny proboszcz para�i Soblówka Ks. Stanisław Króżel, 
a obecnie Ks. Ryszard Kubasiak, kapłani ci zachęcają ludzi do  modlitwy 
wspólnotowej, propagując jednocześnie kult Różańca Św. oraz Patrona 
tego szlaku - św. Jana Pawła II, nie zapominając jednocześnie o sprawach 
cielesnych, zawsze na szczycie Rycerzowej po zakończeniu uroczystości,  
pielgrzymi mogą liczyć na smaczny, ciepły poczęstunek. Należy tutaj 

podkreślić ze Droga Różańcowa została naniesiona w obrębie istniejącego 
już  na terenie naszej  gminy  Szlaku Papieskiego, który w Gminie Ujsoły  
został wyznaczony w roku 2006, zaczyna się w centrum Ujsół obok kościoła 
pod wezwaniem św. Józefa Robotnika i biegnie przez przysiółki: Głębokie, 
Złatną, Złatną Hutę i Szeroki Kamieniec na szczyt Lipowskiej. Dalej przez 
Boraczą i Halę Redykalną, przez Zapolankę i Kręcichwosty, skąd wiodąc 
ponownie przez Ujsoły zmierza przez Jaworskie, Muńcuł i Kotarz na górę 
Rycerzową.
 W tym roku, X Jubileuszowa Pielgrzymka Drogą Różańca Świętego, 
odbyła się 30 września, na szczycie Rycerzowej;  koncelebrowaną Mszę św 
odprawili Czcigodni Proboszczowie  ks. Stanisław Króżel i ks Ryszard 
Kubasiak, zaś homilię wygłosił ks. Króżel. Uroczystą oprawę jubileuszowej 
ceremonii zapewniły poczty sztandarowe OSP Soblówka oraz 
zaprzyjaźnionej jednostki OSP Łazy. Również zgodnie z tradycją posiłek dla 
pielgrzymów ( bigos, chleb ze smalcem i drożdżówki ) został  przygotowany 
mistrzowską ręką gaździnek z KGW Soblówka

Otwarcie Drogi Różańcowej rok 2007
(Wójt Gminy Ujsoły i J.E. Tadeusz Rakoczy

Ordynariusz Bielsko-Żywiecki)

Msza Św. koncelebrowana rok 2017
(Ks. Proboszcz Jan Stanisław Króżel oraz 
obecny  Ks. Proboszcz Ryszard Kubasiak)

 Wszystko rozpoczęło się od pewnej wizyty. Otóż dokładnie 
12.10.2006 roku zaraz  po uroczystym otwarciu Szlaku Papieskiego 
na Górę Lipowską odwiedził mnie ks. Proboszcz Jan Króżel rzucając 
od samego progu myśl, aby idąc śladami biskupa krakowskiego 
Karola Wojtyły wytyczyć Drogę Różańcową na Górę Rycerzową. 
Dla nikogo nie jest bowiem żadną tajemnicą, że wśród górskich 
szczytów, na które dotarł  Karol Wojtyła była również położona 
w  S o b l ó w c e  R y c e r z o w a  (  w ę d r o w a ł  n a  n i ą  w  l a t a c h 
siedemdziesiątych ubiegłego stulecia  w towarzystwie Stanisława 
Dziwisza oraz ówczesnych kleryków Andrzeja Szczotki i Kazimierza 
Piętki). Nie było również dla nikogo,  włącznie ze mną,  żadną 
nowością, że jak sobie ksiądz Króżel  coś weźmie do głowy i 
postanowi, to nie ma na ziemi takiej siły, która od tego 
postanowienia mogłaby go odwieźć. I tak też się stało w tym 

przypadku. Osobiście doglądał, nieraz trochę grymasił, nosem 
nieco kręcił i co jakiś czas głośno wyrażał obawę czy wykonawca, 
czyli �rma pana Jerzego Szczotki z Rajczy , której Gmina zleciła 
przewiezienie z kamieniołomu w Glince 20 skalnych głazów 
i  wkopanie ich na odcinku od kościoła w Soblówce aż na Rycerzową 
na pewno zdąży na czas.  Wszystko oczywiście odbyło się zgodnie 
z planem,  bo  cały scenariusz został już rok wcześniej  przećwiczony 
na Lipowskiej w tym samym składzie. I tak pan Jerzy Szczotka 
rozwiózł przekazane przez Gminę głazy, pan Paweł Dziech z Ujsół 
przykręcił do nich metalowe tabliczki z nazwami poszczególnych 
tajemnic różańcowych ( warto też zauważyć, że 6 - metrowy stalowy 
krzyż usytuowany na hali również wyszedł spod jego ręki).  
I uroczystość otwarcia mogła się odbyć bez przeszkód. Tak o niej 
wtedy pisano :
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A MIAŁO BY� TAK PIĘKNIE ….

CZYLI (kolejna) REFORMA (poprzedniej)  REFORMY
Uchwała o założeniu Gimnazjum

Uchwała o powierzeniu  stanowiska dyrektora  Gimnazjum w Ujsołach

Otwarcie	wyremontowanego
budynku	Gimnazjum	-	X.2004	r.

 Z tego co pamiętam, to przygotowania do otwarcia roku 
szkolnego Anno domini 1999 były bardziej gorączkowe i nerwowe 
niż zazwyczaj. Ówczesny wójt, Franciszek Kruczyński, miał, bowiem 
sprostać nowemu wyzwaniu polegającemu na wprowadzeniu do 
systemu oświaty nowej struktury szkolnej o nazwie gimnazjum. I jak 
to z wielkimi reformami w naszym kraju zwykle bywa minister po 
odtrąbieniu przed kamerami swojego historycznego sukcesu 
poszedł w siną dal, a na placu boju pozostał Bogu ducha winny wójt, 
który miał odwalić całą tę  czarną robotę w terenie. No ale jakoś 
poszło i to wcale nie najgorzej; najpierw, 25 marca, Rada Gminy 
podjęła uchwałę o założeniu Gimnazjum, a później Zarząd Gminy 
w uchwale z dnia 7 kwietnia stanowisko dyrektora tej nowej 
placówki powierzył panu mgr. Stanisławowi Kotrysowi.
 I tak oto rozpoczęły się dzieje nowej szkoły, która z czasem 
okrzepła wpisując się w świadomość małych i dużych mieszkańców 
Ujsół jako stały i ważny element oświatowej układanki. Zresztą 
z roku na rok było coraz to lepiej; przeprowadzono gruntowny 
remont budynku i wybudowano od podstaw nową salę sportową.

OTWARCIE	NOWEJ	HALI	SPORTOWEJ

X. 2006

I rozpoczęcie i zakończenie
 roku szkolnego 1999/2000

 Młodzież gimnazjalna pod czujnym okiem  doświadczonych 
pedagogów zaczęła zbierać laury nie tylko na naszym gminnym 
podwórku, ale i daleko poza nim. W końcu przyszła pora i na to, aby 
szkoła otrzymała swojego patrona. Niemal wszyscy zapytani 
o opinię rodzice wskazali bez wahania Osobę Karola Wojtyły tak 
blisko związanego z górami i samymi Ujsołami, które będąc 
biskupem krakowskim przemierzał w drodze na Lipowską czy 
Rycerzową. Ceremonia nadania Gimnazjum w Ujsołach imienia 
Kardynała Karola Wojtyły odbyła się 18.05.2006 r. (dzień urodzin 
patrona) kiedy to na uroczystej sesji Rady Gminy podjęto 
jednogłośnie  uchwałę w tej sprawie. Czas nabierał rozpędu a wraz 
z nim kolejne roczniki młodzieży opuszczały mury gimnazjum, 
w których bywali również regularnie znamienici goście. Pamiętamy 
wizyty marszałka województwa śląskiego, senatorów i posłów RP, 
biskupa Tadeusza Rakoczego  i wielu innych. 

 

 Nikt sobie przez te lata nie wyobrażał ważnych uroczystości 
i ważnych wydarzeń bez czynnego udziału gimnazjalistów, których 
przedstawienia wzruszały i pobudzały do re�eksji. I kiedy się 
wydawało, że tak już na zawsze zostanie, zarządzono kolejną 
reformę, która cofając czas o lat 18 zlikwidowała gimnazjum 
przywracając  8-klasowa szkołę podstawową. A że historia kołem się 
toczy, to  znów tak jak kiedyś wyszedł  minister, odtrąbił sukces 
i dyplomatycznie zniknął zostawiając na placu boju Bogu ducha 
winnego wójta. Ot, takie małe deja vu.

Wizyta Biskupa T. Rakoczego z okazji nadania imienia gimnazjum
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Jest	taka	piękna	 	opowieść	o	człowieku,	który	jako	pierwszy	wynalazł	przyrząd	do	mierzenia	czasu.		
Przyrząd	był	bardzo	prosty;		zwykły	patyk	wbity	w	ziemię	i	zwykły	przywiązany	do	niego	sznurek.	Ale	
był	dla	niego	niezwykle	cenny	,	bo	wynalazł	go	z	miłości	do	pewnej	pięknej	dziewczyny,	którą	kochał	
ponad	wszystko.	Wynalazł	go	po	to,	aby	odmierzać	czas,	który	upływa	między	jednym	a	drugim	ich	
spotkaniem.		I	był	bardzo	szczęśliwy;	wkrótce	się	pobrali	i	mieli	dzieci	.	I	pewnie	nikt	by	już	o	tym	dziś	nie	pamiętał,	gdyby	nie	to,	
że	on		na	tym	pierwszym	swoim	wynalazku	jednak		nie	poprzestał.		Wciąż	coś		mierzył	i	liczył	i	wciąż	wynajdował	coraz	to	nowe	
przyrządy	do	„krojenia”	czasu.	Najpierw		odliczał	lata,	potem	miesiące	i	tygodnie.	Potem	godzinę	podzielił	na	minuty,	a	minutę	
na	sekundy.	 	W	 	końcu	dobrał	się	i	do	sekund	dzieląc	je	nawet	na	tysięczne	części.	Tak	powstały	kalendarze,	zegary,	stopery.		
A	wszystko	po	to	,	aby	ujarzmić	czas	i	nad	nim	zapanować	.	Ale		im	bardziej	ten	czas	dzielił,	ważył	i	obliczał,		to	tym	szybciej	mu	
uciekał.	W	końcu	ruszył	za	nim	w	pościg	o	więcej	sekund,	minut	i	godzin	potrzebnych	do	jego	dyspozycji.	Bo	kariera,	bo	wnuki	,	
bo	pieniądze.,	bo	jeszcze	nie	ta	pora.

							Zresztą	sensownych	powodów	zawsze	miał	bez	liku.		Przesiadał	się	co	chwila	na	coś	szybszego	i	bardziej	
precyzyjnego;	z	osiołka	na	konia,	z	konia	 	na	samochód,	z	samochodu	na	pendolino,	na	samolot,	w	końcu	
na	rakietę	i	gnał,	wciąż	gnał	.	Wszystko	po	to	żeby	nareszcie	dopaść	czas	,	żeby	mieć	go	w	 	garści,	żeby	nim	
rządzić	,	pokazać	kto	jest	jego	prawdziwym	panem.
						Opętany	tą		tylko	jedną		myślą	przestał	zauważać	wszystko	wokół.		Przestał	widzieć,	że	przecież	ptaki	nie	
mają	zegarków	a	latają	wysoko	i	są	szczęśliwe,	niedźwiedzie	nie	patrzą	w	kalendarz	a	przecież	idą	spać	
o	właściwej	porze.	Nie	oglądał	już		ani	wschodów	ani	zachodów	słońca,	które	uwielbiała	oglądać	jego	żona.	
Przestał	w	końcu	nawet	i	ją	zauważać.	 	Z	amoku	otrząsnął	go	dopiero	jej	suchy	kaszel,	który	zwiastował	
śmierć.	Było	już	jednak	za	późno,	nic	nie	mógł	już	zrobić.	On	władca	czasu		nie	mógł	cofnąć	czasu,	który	sam	

stworzył.	Wygrażał	samemu	Bogu;	wszystko	na	próżno.	Stracił	swój	jedyny	skarb	pochłonięty	mierzeniem	czasu,	na	który	nie	
miał	żadnego	wpływu.	Ale	po	wielu	latach,	kiedy	już	umarł,		Bóg	dał	mu	jeszcze	jedną	szansę.	Miał	sobie	wybrać	jeden	dzień	ze	
swojego	życia,	żeby	jeszcze	raz	go		przeżyć.	A	on	nie	wybrał	tego	dnia	kiedy	wynalazł	przyrząd	do	mierzenia	czasu,	ani	tego	kiedy	
się	ożenił,	ani	nie	wybrał	tych	dni	kiedy	był	piękny	i	młody,	ale	wybrał	ten	dzień,	kiedy	odchodziła	jego	żona.
											Kiedy	uciekł	od	niej	chcąc	zatrzymać	czas.	Wybrał	ten	dzień	po	to	,	aby	wspólnie	z	nią	obejrzeć	ostatni	zachód	słońca.	Aby	
przeżyć	tę	chwilę,	od	której	kiedyś	uciekł,	a	która	przecież	była	przeznaczona	tylko	dla	niego.		
										Bo	czasu	zatrzymać	się	nie	da,		ale	przynajmniej	można	go	nie	stracić.

(fragment	przemówienia	Wójta	Gminy	Ujsoły	-	Pana	Tadeusza	Piętki	
podczas	uroczystości	jubileuszowych).

Sobota,	14	października	2017	r.	była	wyjątkowym	czasem	dla	dwunastu	Par	Małżeńskich,	które	w	tym	roku	
obchodziły	swoje	Z� elazne,	Diamentowe	i	Złote	Gody.
		Po	Mszy	S�więtej	sprawowanej	przez	Księdza	Proboszcza	Józefa	Gębalę	zaproszeni	goście	udali	się	do	Geo-Parku	

Glinka,	aby	uczestniczyć	w	dalszych	uroczystościach.	Dla	Jubilatów	zagrały	Młode	Juhasy,	a	odznaczenia	medalami	
Prezydenta	RP	dokonał	Wójt	Gminy	Ujsoły	Tadeusz	Piętka	w	asyście	Przewodniczącego	Rady	Gminy	w	Ujsołach	Pana	
Kazimierza	Grabowskiego	i		Zastępcy	PRG		Pana	Zdzisława	Krawca.		
Swoje	Z� elazne	Gody	(65	lat	razem)	obchodzili	Państwo	Anna	i	Józef	Paciorek.	Diamentowe	Gody	(60	lat	razem):		
Państwo	Maria	i	Franciszek	Szatanik,	Państwo	Rozalia	i	Jan	Kręcichwost,	Państwo	Anna	i	Bolesław	Tanistra,	
Państwo	Helena	i	Władysław	Krawiec	.	Medalem	Prezydenta	RP	za	50	lat	wspólnego	pożycia	odznaczeni	zostali:	
Państwo	Zo�ia	i	Józef	Powieśnik	,	Państwo	Marianna	i	Stanisław	Greń,	Państwo	Franciszka	i	Krzysztof	Braksator	,	
Państwo	Genowefa	i	Stanisław	Frank,	Państwo	Maria	i	Antoni	Hankus,	Państwo	Elżbieta	i	Tadeusz	Hamerla,	
Państwo	Gabriela	i	Witold	Stolarscy.

Nie można zatrzymać żadnego dnia,
 ale można go przynajmniej nie stracić….
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Kazimierza	Grabowskiego	i		Zastępcy	PRG		Pana	Zdzisława	Krawca.		
Swoje	Z� elazne	Gody	(65	lat	razem)	obchodzili	Państwo	Anna	i	Józef	Paciorek.	Diamentowe	Gody	(60	lat	razem):		
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ROZDZIAŁ III

U  �r�deł Ujs�ł - czyli zapisane w urzędowych księgach

 Kolejne karty ujsolskich ksiąg stanu cywilnego nad którymi pochylimy się w tym numerze dotyczą lat 1911-1915 roku. Jak wiemy 
z historii był to czas bardzo niespokojny w którym doszło do wybuchu pierwszej wojny światowej (1914 r.), a która swój kres miała dopiero 
4 lata później. 
 Dla mieszkańców Ujsół był to również niezwykle ważny czas gdyż to właśnie wtedy w 1914 roku po rozpoczęciu budowy (1913 r.) 

kościoła w Ujsołach dla mieszkańców założono 
pier wsze ks ięgi  para�alne.  W ks ięgach t ych 
odnotow y wano urodzenia dzieci ,  zawierane 
małżeństwa, a także zgony. 

190
225
220
45
22

Księga Rajczańska

-
-
-
8
8

Księga Soblówka

-
-
-

147
121

Księga Ujsoły

URODZENIA 1911-1915

1911 190
ROK

1912 225
1913 220
1914 200

17
18
21
17

1915 151 15

Ilość dzieci 
pochodzących 
z panieństwa: 

Ilość dzieci 
razem:
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Z tamtego okresu posiadamy trzy rodzaje ksiąg: 
ź księgi urodzeń, małżeństw i zgonów dla 

m i e s z k a ń c ó w  U j s ó ł  ( k s i ę g a  o b e j m u j e 
mieszkańców Ujsół, Złatnej i Glinki) 

ź księgi urodzeń, małżeństw dla mieszkańców 
Soblówki

ź księga urodzeń, małżeństw i zgonów dla 
mieszkańców Ujsół tzw. Rajczańska (księga 
obejmuje mieszkańców obecnego przysiółka 
Hutyrów i Janowskich którzy zapewne ze względu 
na odległość mimo wybudowania kościoła 
w Ujsołach wciąż  uczęszczali do kościoła w Rajczy 
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ROZDZIAŁ III
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ZWIĄZANI Z TĄ ZIEMIĄ
Ks. Kanonik Jan Stanisław Króżel.
Urodzony 1 XI 1950 roku we wsi Wróblówka 
powiat nowotarski. Siedem klas szkoły 
podstawowej ukończył w rodzinnej 
Wróblówce. W 1969 r. kończy Liceum 
Ogólnokształcące w Jabłonce na Orawie. 
W 1975 r. Wyższe Seminarium Duchowne 
w Krakowie. W dniu 18 maja 1975 r. 
otrzymuje święcenia kapłańskie z rąk 
ks. Kardynała Karola Wojtyły.
Pierwszą para�ą, w której rozpoczął pracę 

kapłana to Ujsoły (1975-1978), później Stryszawa koło Suchej 
Beskidzkiej (1978 -1982), a następnie Spytkowice koło Chabówki 
(1982-1984).
 W 1984 r. jako wikariusz otrzymał skierowanie od ks. Kardynała 
Franciszka Macharskiego do utworzenia para�i w Soblówce i jako 
administrator pracował w para�i do 15 sierpnia 1990 roku, 
a następnie aktem erekcyjnym mianowany został proboszczem 
para�i Soblówka, gdzie przepracował łącznie 31 lat.
 Dużo wysiłku i wyrzeczeń kosztowało ks. Stanisława i jego 
para�an, to że z kaplicy powstał kościół. By efekt był widoczny 
przeprowadzono więc całkowity remont świątyni na zewnątrz 
i w środku. Wymieniono stare pokrycie dachu zastępując go blachą 
miedzianą, wybudowano dzwonnicę i zakupiono dzwony oraz 
powstało nowe ogrodzenie wokół kościoła.  W kościele 
dobudowana została zakrystia, powiększono chór, wymieniono 
okna, drzwi, ławki, su�t, prezbiterium oraz drewnianą podłogę 
zastąpiono posadzką marmurową. Z marmuru został też 
zbudowany główny ołtarz, a w oknach powstały kolorowe witraże. 
Za jego kadencji wybudowano plebanię oraz powstał cmentarz 
z ogrodzeniem i wodą oraz asfaltową drogą do niego. Jednak 
dbałość o Dom Boży to tylko jedno z wielu działań kapłana.
 Najważniejsze zadanie ks. Stanisława to ewangelizacja 
wiernych, czyli rozwój duchowy para�an i nie tylko. Nie szczędził, 
więc ani czasu, ani sił, by zachęcić swoich para�an do modlitwy 
na różańcu, udziału w nabożeństwach, adoracji Najświętszego 
Sakramentu, majówek w plenerze, pielgrzymek dzieci i dorosłych. 
Ukoronowaniem dzieł ewangelizacji jest powstanie „Szlaku 
Różańca Świętego Jana Pawła II”, który rozpoczyna się przy kościele 
para�alnym pod wezwaniem Niepokalanego Serca NMP, a kończy 
przy kilkumetrowym krzyżu zbudowanym w centralnym miejscu 
na Hali Rycerzowej. W tym roku minęło 10 lat jak szlakiem tym 
z różańcem w rękach idą pielgrzymi, by podziękować Matce Boskiej 
Różańcowej za dar jakim był dla świata Papież Polak, a ustawione 
wzdłuż szlaku kamienne głazy przypominać mają potomnym, że tę 
drogę po raz pierwszy przemierzył Jan Paweł II jako Kardynał w dniu 
19 września 1972 roku.
 W trudnych czasach bardzo ważną sprawą w ewangelizacji 
wiernych było zaopatrzenie wiernych w prasę, książki religijne, 
katechizmy do nauki religii, kartki świąteczne oraz inne 
dewocjonalia służące do praktyk religijnych i podnoszące 
pobożność wiernych. Był niezmordowany w niesieniu pomocy 
wszystkim ludziom, którzy jej potrzebowali i swoim małym 
samochodem dostarczał to co było potrzebne, by ułatwić dostęp 
do różnych rzeczy, których brakowało lub nie można ich było dostać 
w pobliskich sklepach.
 Po przejściu na emeryturę w 2015 r. powrócił do rodzinnej wsi 
Wróblówka na Podhalu i tam świadczy posługę duszpasterską 
w swojej rodzinnej para�i w Czarnym Dunajcu. Fizycznie mieszka 

daleko, ale duchem jest nadal wśród nas. O czym świadczą 
organizowane nadal wspólne wyjazdy do miejsc świętych, 
mających na celu modlitwę i integracje wiernych oraz częste 
odwiedziny w naszej gminie. Był i jest człowiekiem skromnym, 
życzliwym, zaangażowanym w życie społeczne naszej gminy 
i swojej para�i niosącym pomoc każdemu kto tej pomocy 
potrzebuje w różnych aspektach ludzkiego życia. W swoim życiu 
kierował się zasadą wymagaj od siebie więcej, nawet wtedy, gdy 
inni nie wymagają tego od ciebie. Urodzony optymista, kroczy przez 
życie z nadzieją, że wszystko można osiągnąć, gdy jest człowiek 
wytrwały w dążeniach do obranego przez siebie celu, drogą na 
której postawił go Stwórca.
 O tym jak Go postrzegali i zapamiętali wierni niech świadczy 
poniższy wiersz, napisany przez Janinę Zoń z Kotrysiej Polany 
i dedykowany ks. Stanisławowi.

Czcigodny Księże!
Życzymy Ci dzisiaj wszystkiego dobrego,

I zdrowia i szczęścia, życia wesołego.
By chóry Anielskie nad Tobą czuwały,
Wszystkie smutki, żale z dala omijały.

Żeby Ci się dobrze w Twoich stronach żyło,
Góralskie śpiewanie zawsze z Tobą było.

Jeszcze Ci życzymy Bożej Opatrzności,
By Ci nie zabrakło ludzkiej życzliwości.

A kiedy już będziesz w swoim małym domku,
Nie zapomnij nigdy o naszym zakątku.

Żegnamy Cię dzisiaj Proboszczu kochany,
Już odchodzisz od nas w swe rodzinne strony.

Serce nasze smutne, gronicki się smucą,
A leśne ptaszęta żałośnie Ci nucą.

Wspominać będziemy Twoje proste słowa,
I gorące modły wznoszące do nieba.

Dzięki Ci składamy za Twą dla nas pracę,
Za wszystkie pielgrzymki, za życie tułacze.

A gdziekolwiek będziesz, pomódl się za nami,
Za wszystkich para�an i za Złatnianami.

Żyjże nam sto latek, sercem mieszkaj z nami,
Z naszymi groniami z naszymi  lasami. 

MK

Z ŻYCIA GMINY
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39 Wawrzy�cowe Hudy w Ujsołach
 Obecnie kiedy już za oknem szaro i ponuro, a ciepło mamy 
tylko pod kocem i przy grzejniku, spokojnie możemy wrócić 
myślami do tego upalnego, sierpniowego weekendu 5-6 sierpnia, 
kiedy to impreza 39 Wawrzyńcowe Hudy,  przebiegała w bardzo 
gorącej atmosferze i bynajmniej nie chodziło tu o temperaturę 
powietrza,  która  tego dnia  dochodziła nawet do +35 stopni, ale 
temperaturę ciekawych koncertów, występów oraz innych atrakcji 
od których aż  „płonęły”  deski naszego Am�teatru. To tutaj w sobotę 
pojawiły się barwy z całego niemal świata, kolorowe spódnice 
tańczących dziewcząt wirowały w czasie występów zespołów 
regionalnych z Czech, Rumunii, Przodkowa i Żywca, to tutaj 
słuchaliśmy pięknego nastrojowego koncertu duetu Syrinks , który 
wykonywał utwory na instrumencie �etnia pana, a zespoły  Młode 
Juhasy z Ujsół oraz Ziemia Rajczańska z Rajczy zaprezentowały 
eksplozję góralskiego folkloru. Tuż przed kulminacją tego wieczoru, 
którą jak wiadomo było podpalenie 30 metrowej Wawrzyńcowej 
Hudy, mieliśmy niewątpliwie ogromny zaszczyt na naszej scenie 
gościć takie osobistości jak: I Wicewojewoda Jan Chrząszcz z 
małżonką, Starosta Żywiecki Andrzej Kalata, Posłowie Kazimierz 
Matuszny i Grzegorz Puda, Wiceprzewodniczący Rady Powiatu  
Józef Worek no i oczywiście przedstawiciele Gminy Orawska Lesna 
ze Słowacji, na czele ze starostą Markiem Majdiš-em. Na scenie 
również przywitaliśmy dostojnego Jubilata Wawrzyńca Płoskonkę, 
który obchodził w tym dniu 75 urodziny, a jest On bardzo ważną 

osobistością dla tego święta, jak zaznaczył Wójt Gminy Tadeusz 
Piętk a,  nosi  bowiem,  to znamienite  imię Wawrz yniec, 
co w połączeniu z nazwiskiem Płoskonka stanowi o Jego 
niepowtarzalności w Polsce, Europie i śmiemy twierdzić, że również 
na świecie. Nie sposób tutaj nie wymienić naszych wielebnych 
Księży: ks. Proboszcza z Ujsół Józefa Gębalę i ks . Proboszcza 
z Soblówki Ryszarda Kubasiaka a także Sołtysa Wsi Ujsoły Adama 
Koconia. Jak słusznie zaznaczył Wójt Gminy Ujsoły, w tym 
momencie kiedy wszyscy stanęli na scenie ramię w ramię, dzierżąc 
w dłoniach pochodnie i odśpiewując wraz z góralami „Szumi jawor 
szumi…” za dotknięciem magii tego wieczoru stali się Oni sobie 
równi, gdyż równie dostojną pełnili rolę a wiec dokonali aktu 
podpalenia WAWRZYŃCOWEJ HUDY. Można tutaj pokusić się 
o pewną re�eksję, otóż na początku dziejów tej pięknej tradycji, 
palona huda mogła być symbolem takiego jednoczenia się 
wspólnot wiejskich o zasięgu lokalnym, takim podwórkowym, 
w gwarze góralskiej „chałpnym”, natomiast w chwili obecnej osoby, 

które dokonują tego aktu są przedstawicielami  różnych środowisk 
również i tych międzynarodowych, piastują rozmaite urzędy, 
pracują na różnych stanowiskach, wiec ta integracja i braterstwo 
zatacza coraz szersze kręgi, coraz więcej i więcej ludzi pojawia się 
na tej scenie i coraz więcej sięga po tę pochodnię, która powoli staje 
się symbolem podejmowania działań zmierzających do jednego 
celu.  Po podpaleniu tej pięknej 30 metrowej hudy, na scenie pojawił 
się jeszcze zespół Baraby, który bawił nas już aż do późnych godzin 
nocnych.
 W niedzielę natomiast publiczność zebrała się już o godz. 
16.00 aby w zniecierpliwieniu oczekiwać na występy kolejnych 
zespołów folkloru zagranicznego i rodzimego a były  to grupy 
z Finlandii i Chorwacji, natomiast z Polski odwiedzili nas Bratkowie 
z Oświęcimia oraz Szczecinianie. Oczywiście niezapomnianych 
wrażeń jak co roku dostarczył nam występ naszych Tęczowych 
Kropelek, te żywe sreberka, poruszające się na scenie jak prawdziwe 
tancerki rewiowe Broadway-u wywołały burze oklasków 
i niekończące się bisy.
 Na deser drugiego wieczoru od godz. 21.30 bawił nas zespół 
Zbójnicy Banda.  Tańce, tańce, tańce…..to coś czego nie brakowało 
i tego wieczoru a czujny obserwator rozbawionej publiczności 
przed Am�teatrem, nigdy nie uwierzyłby, że i miniona noc była 
roztańczona prawie do bladego świtu, gdyż o jakimkolwiek  
zmęczeniu nie było mowy.

 5 sierpnia 2017 r., w sobotę, w godzinach przedpołudniowych 
mieliśmy okazję wziąć czynny udział w I Pikniku Leśnym, którego 
pomysłodawcą i organizatorem byli pracownicy Nadleśnictwa 
w Ujsołach. Program był bardzo różnorodny i niezwykle ciekawy dla 
widzów w każdym wieku. Pan Dusan Danko (Słowak z Bratysławy) 
zaprezentował 1,5 godzinny pokaz 12 różnych ptaków.: sowy, 
sokoły, jastrzębie i ....kruka - najmądrzejszego ze wszystkich. 
Nie często ma się okazję oglądać z tak bliska ptaki drapieżne 
i sowy, nie mówiąc o kruku, który dostojnie przechadzał się 
wśród publiczności. Więc gratka to była nie lada. Wielką 
atrakcją był również pokaz rzeźbiarstwa pilarką Pana Piotra 
Zbrożka - artysty rzeźbiarza, który ukończył Wydział Rzeźby 
na Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Pan Piotr 
wyczarowuje rzeźby z różnych materiałów: drewna, 
kamienia, brązu, lodu i śniegu. Zajmuje się również 

modelarstwem i rysunkiem, Jego prace są w różnych krajach świata. 
Pan Piotr od godz. 11.00 do godz. 19.00 pracował nad tematem: 
Tokujący Żuraw. Materiałem był kloc modrzewia, a efekt to piękny 
żuraw w akcji. Publiczność miała również okazję posłuchać 
koncertu Orkiestry Dętej z Milówki pod batutą Pana Czesława 
Szczotki. Nieodłącznym elementem Orkiestry jest grupa mażoretek, 
które pokazywały piękne układy taneczne. Dla publiczności, 

szczególnie dla dzieci, leśnicy przygotowali również  
malowanie twarzy. Dwie bardzo zdolne leśniczki, sprawiły, 
że plac był pełen baśniowych zwierzaków. Oprócz tego dzieci 
malowały, zgadywały a także własnoręcznie przygotowywały 
pamiątkowe medale. "Trochę" starsi również się nie nudzili, 
hitem, jak co roku, był rzut o sadzonkę, moja-twoja i wbijanie 
gwoździ na czas, wszystkie zabawy sprawiły, że każdy kto 
znalazł czas i wpadł do nas, nie nudził się ani chwilkę.  

I Piknik Le�ny w Ujsołach

Pozostaje nam tylko pielęgnować wspomnienia tego wspaniałego wydarzenia a myśli 
nasze niechaj biegną już do przodu,  do momentu, kiedy za rok, ta główna gwiazda 

wieczoru, a więc WAWRZYŃCOWA HUDA zostanie podpalona już  po raz 40. 
Oj będzie się działo... a pomysły na przebieg tego wspaniałego Jubileuszu zbieramy 

już od dzisiaj!
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39 Wawrzy�cowe Hudy w Ujsołach
 Obecnie kiedy już za oknem szaro i ponuro, a ciepło mamy 
tylko pod kocem i przy grzejniku, spokojnie możemy wrócić 
myślami do tego upalnego, sierpniowego weekendu 5-6 sierpnia, 
kiedy to impreza 39 Wawrzyńcowe Hudy,  przebiegała w bardzo 
gorącej atmosferze i bynajmniej nie chodziło tu o temperaturę 
powietrza,  która  tego dnia  dochodziła nawet do +35 stopni, ale 
temperaturę ciekawych koncertów, występów oraz innych atrakcji 
od których aż  „płonęły”  deski naszego Am�teatru. To tutaj w sobotę 
pojawiły się barwy z całego niemal świata, kolorowe spódnice 
tańczących dziewcząt wirowały w czasie występów zespołów 
regionalnych z Czech, Rumunii, Przodkowa i Żywca, to tutaj 
słuchaliśmy pięknego nastrojowego koncertu duetu Syrinks , który 
wykonywał utwory na instrumencie �etnia pana, a zespoły  Młode 
Juhasy z Ujsół oraz Ziemia Rajczańska z Rajczy zaprezentowały 
eksplozję góralskiego folkloru. Tuż przed kulminacją tego wieczoru, 
którą jak wiadomo było podpalenie 30 metrowej Wawrzyńcowej 
Hudy, mieliśmy niewątpliwie ogromny zaszczyt na naszej scenie 
gościć takie osobistości jak: I Wicewojewoda Jan Chrząszcz z 
małżonką, Starosta Żywiecki Andrzej Kalata, Posłowie Kazimierz 
Matuszny i Grzegorz Puda, Wiceprzewodniczący Rady Powiatu  
Józef Worek no i oczywiście przedstawiciele Gminy Orawska Lesna 
ze Słowacji, na czele ze starostą Markiem Majdiš-em. Na scenie 
również przywitaliśmy dostojnego Jubilata Wawrzyńca Płoskonkę, 
który obchodził w tym dniu 75 urodziny, a jest On bardzo ważną 

osobistością dla tego święta, jak zaznaczył Wójt Gminy Tadeusz 
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Nie często ma się okazję oglądać z tak bliska ptaki drapieżne 
i sowy, nie mówiąc o kruku, który dostojnie przechadzał się 
wśród publiczności. Więc gratka to była nie lada. Wielką 
atrakcją był również pokaz rzeźbiarstwa pilarką Pana Piotra 
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Na zamkowym szlaku czyli jak było na wycieczce?
 Kolejna wycieczka już za nami,  tym razem 
Stowarzyszenie Na Rzecz Rozwoju Gminy 
Ujsoły wraz z Klubem Seniorów działającym 
na terenie naszej gminy, zwiedzało przepiękne 
miejsca naszej Ojczyzny a mianowicie:  Łańcut, 
Krasiczyn i Zamość. Wyjazd ten był dla nas 
niezwykłą lekcją historii i można by rzec, że swoistą podróżą 
w przeszłość. Doskonale przygotowani przewodnicy przekazali 
nam wiedzę na temat zamków w Łańcucie i Krasiczynie a także 
zapoznali nas z burzliwą przeszłością Zamojszczyzny. W Łańcucie 
podziwialiśmy wspaniały zamek Lubomirskich wraz z wozownią w 
której zgromadzono dużą ilość unikatowych pojazdów konnych 
oraz  storczykarnią. W Zamościu zwiedziliśmy Rynek Wielki 
z arkadowymi kamienicami i ratuszem, Rynek Solny i Wodny,  
Akademię Zamojską, Muzeum Zamojskie, Pałac i Pomnik Jana 
Zamoyskiego, oraz  Katedrę zamojską. Przemieszczając się po 
pięknym terenie Roztocza zawitaliśmy do Zwierzyńca gdzie 
zobaczyliśmy kościół na wodzie, następnie był Guciów a w nim 
gospodarstwo chłopskie z XIX wieku oraz karczma w starym stylu. 
Natomiast miejscowość Krasnobród zachwyciła nas Sanktuarium 
ufundowanym przez Królową Marysieńkę, oraz Kaplicą Objawień 
Matki Bożej na wodzie.
 Ten wspólnie spędzony czas był dla wszystkim prawdziwym 
wytchnieniem od codzienności, w autokarze śpiewaliśmy piosenki, 
przyśpiewki, modliliśmy się ale były również dowcipy i anegdoty, 
a chętnych do mikrofonu nie brakowało. Naszym „hymnem” 
wycieczkowym  stał się utwór Andrzeja Cierniewskiego pt. „Dwie 
morgi słońca”, wszyscy uznaliśmy, że w długie, zimowe wieczory 
właśnie ta piosenka będzie nam przypominać te wspaniałe, letnie 
dni, kiedy słońce świeciło nam bez ograniczeń, a wesoły autokar 
mknął wśród pięknych pejzaży naszej Ojczyzny. Lista naszych 
podróżników nie jest zamknięta, wszystkich zainteresowanych 
zachęcamy już do następnej wycieczki, która odbędzie się w maju, 
a jaka trasa?....to już wycieczkowicze sami zdecydują.
 D z i ę k u j e my  Pa n u  R o m a n o w i  C h r a p k o w i c z o w i  z a 
ufundowanie słodkiego poczęstunku w postaci pączków dla całej 
grupy.  DZIĘKUJEMY!

Działalność  Stowarzyszenia Na Rzecz Rozwoju  Gminy 
Ujsoły to dla nas wszystkich bardzo pożytecznie spędzony 

czas, oczywiście kiełkują już  pomysły na nowe projekty, które  
przy  wsparciu pana Wójta Gminy Ujsoły,  mamy nadzieję 
realizować w roku 2018. Po kursie gotowania i zajęciach 

wikliniarskich, po wycieczkach krajoznawczych,  przychodzi 
czas na inne… wszystkich z ciekawymi pomysłami i  chętnych 

do pracy zapraszamy w nasze szeregi! 
Tymczasem 16 listopada br.  o godz. 17.00 zapraszamy 

Szanowne Panie i Panów na spotkanie z profesjonalnym
 wizażystą i kosmetologiem do świetlicy w Am�teatrze 

w Ujsołach (ul. Bystra 1).
Szczegółowe informacje pod nr tel. (33) 8647 036

KS

Zamek w ŁańcucieZamek w Łańcucie

Zagroda w GuciowieZagroda w Guciowie

Malowniczy ZamośćMalowniczy Zamość

Storczykarnia w ŁańcucieStorczykarnia w Łańcucie

Gminy Ujsoły

Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju

II Dożynki Gminno-Parafialne w Ujsołach

KS

 Słoneczna, na wpół już jesienna niedziela - 10 września br. 
przebiegała w bardzo świątecznej atmosferze dziękczynienia 
i modlitwy, a to wszystko za sprawą odbywających się  w tym dniu 
II Gminno -Para�alnych Dożynek w Gminie Ujsoły. 
 Wspaniały barwny korowód hucznie przejechał przez ulice 
naszej miejscowości. Na pięknie ustrojonych wozach, zasiedli 
przedstawiciele władz naszej gminy w osobie pana Wójta Tadeusza 
Piętki oraz Przewodniczącego Rady Gminy pana Kazimierza 
Grabowskiego i Sołtysów poszczególnych sołectw. W tym dniu 
Gazdami „pełną gębą” stali się Państwo Bernadeta i Jerzy Sypułowie, 
piastujący rolę Starostów Dożynkowych. Korowód uświetniły 
ubrane w stroje regionalne Członkinie Kół Gospodyń Wiejskich 
z Ujsół, Złatnej, Soblówki i Glinki, kapele góralskie, pięknie ustrojone 
przez naszych Strażaków samochody Ochotniczych Straży 
Pożarnych z naszej miejscowości  no i oczywiście znamienici Goście 
w osobach: pana Starosty żywieckiego Andrzeja Kalaty, pani Poseł 
Małgorzaty Pępek, w-ce przewodniczącego Rady Powiatu pana 
Józefa Worka oraz przedstawicieli Gminy Oravská Lesná ze Słowacji. 
Korowód odbył się dzięki wozakom ich zaprzęgom oraz 
właścicielom maszyn rolniczych, którzy zgodnie stawili się 
na granicy naszej gminy, aby jadąc przez nią, prezentować się 

wszystkim bogato i po gospodarsku. Korowód zajechał przed 
Kościół Para�alny w Ujsołach, następnie na czele  z Wójtem Gminy 
Ujsoły i Starostami Dożynkowymi, wszyscy wkroczyli do świątyni 
aby o godz. 11.00 wziąć udział w uroczystej, Mszy św. dożynkowej, 
której przewodniczył Ks. Proboszcz z Soblówki Ryszard Kubasiak, 
w asyście wikariusza para�i Ujsoły Ks. Roberta Niedzieli. Oczywiście 
Msza św. miała charakter dziękczynny, odbyła się procesja z darami, 
przedstawiciele poszczególnych instytucji w strojach regionalnych 
odczytali modlitwę wiernych, przed ołtarzem natomiast ułożono 
wieńce dożynkowe, świąteczne chleby oraz kosze pełne 
dożynkowych bułeczek dla każdego.
 W nastrój tych niecodziennych uroczystości 
wprowadził wszystkich zebranych Wójt Gminy Ujsoły, 
który w słowie wstępnym nawiązał do pamiętnej 
sceny w „Chłopach” Stanisława Reymonta, kiedy to 
Maciej Boryna prawie swe ostatnie tchnienie oddał w 
czasie siewu zboża „…Taka cisza jakby nagle sam Bóg 
wstrzymał oddech nad jakąś wielką tajemnicą. 
I słychać wyraźnie jak w tej właśnie ciszy, biją złączone 
tym samym rytmem dwa serca: serce ziemi i serce 
gospodarza. Warto dziś tę scenę przywołać. Dziś, kiedy 

człowiek bez większego namysłu sięga w sklepie po chleb jak 
po każdy inny towar, a potem tak często lekką ręką wyrzuca go 
do śmieci…” Po Mszy św. korowód dożynkowy przeszedł pod 
Am�teatr gdzie na scenie Wójt Gminy Ujsoły - Tadeusz Piętka, 
przekazał Starostom Dożynkowym Państwu Bernadetcie i Jerzemu 
Sypułom sierp – symbol pracy na roli, otrzymując w zamian dar 
w postaci wspaniałego chleba dożynkowego oraz  miodu.  
 To wspaniałe święto uświetniły swymi występami zespoły 
regionalne  takie jak: Młode Juhasy z Ujsół, grupa folklorystyczna 
„Jedlicki” z Glinki i „Hulajniki” z Milówki.  Cieszyliśmy się degustacją 
plonów ziemi, stoły Gaździn z  Kół Gospodyń Wiejskich naszej gminy 
uginały się pod smakołykami. To popołudnie było bardzo 
wyjątkowe, przy jednym stole usiedli wszyscy niezależnie od stanu 
i wieku i dzielili się tym samy chlebem, dziękując Bogu za ob�tość 
ziemi a sobie nawzajem za  dobroć.
 Składamy serdeczne podziękowania  pocztom sztandarowym 
OSP z Gminy Ujsoły, a także Kół Łowieckich "Głuszec" z Rajczy i 
"Cyranka" z Oświęcimia, ponadto harcerzom i harcerkom z Drużyny 

ZHP "Zośka" oraz wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek aktywny 
s p o s ó b  w ł ą c z y l i  s i ę 
w przygotowanie tej imprezy.
 Szczególne podziękowania 
składamy na ręce Pana Sołtysa 
Wsi Ujsoły - Adama Koconia wraz 
z Radą Sołecką Ujsoły, za wkład 
� n a n s o w y  i  r z e c z o w y 
w organizacje tej imprezy.
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Na zamkowym szlaku czyli jak było na wycieczce?
 Kolejna wycieczka już za nami,  tym razem 
Stowarzyszenie Na Rzecz Rozwoju Gminy 
Ujsoły wraz z Klubem Seniorów działającym 
na terenie naszej gminy, zwiedzało przepiękne 
miejsca naszej Ojczyzny a mianowicie:  Łańcut, 
Krasiczyn i Zamość. Wyjazd ten był dla nas 
niezwykłą lekcją historii i można by rzec, że swoistą podróżą 
w przeszłość. Doskonale przygotowani przewodnicy przekazali 
nam wiedzę na temat zamków w Łańcucie i Krasiczynie a także 
zapoznali nas z burzliwą przeszłością Zamojszczyzny. W Łańcucie 
podziwialiśmy wspaniały zamek Lubomirskich wraz z wozownią w 
której zgromadzono dużą ilość unikatowych pojazdów konnych 
oraz  storczykarnią. W Zamościu zwiedziliśmy Rynek Wielki 
z arkadowymi kamienicami i ratuszem, Rynek Solny i Wodny,  
Akademię Zamojską, Muzeum Zamojskie, Pałac i Pomnik Jana 
Zamoyskiego, oraz  Katedrę zamojską. Przemieszczając się po 
pięknym terenie Roztocza zawitaliśmy do Zwierzyńca gdzie 
zobaczyliśmy kościół na wodzie, następnie był Guciów a w nim 
gospodarstwo chłopskie z XIX wieku oraz karczma w starym stylu. 
Natomiast miejscowość Krasnobród zachwyciła nas Sanktuarium 
ufundowanym przez Królową Marysieńkę, oraz Kaplicą Objawień 
Matki Bożej na wodzie.
 Ten wspólnie spędzony czas był dla wszystkim prawdziwym 
wytchnieniem od codzienności, w autokarze śpiewaliśmy piosenki, 
przyśpiewki, modliliśmy się ale były również dowcipy i anegdoty, 
a chętnych do mikrofonu nie brakowało. Naszym „hymnem” 
wycieczkowym  stał się utwór Andrzeja Cierniewskiego pt. „Dwie 
morgi słońca”, wszyscy uznaliśmy, że w długie, zimowe wieczory 
właśnie ta piosenka będzie nam przypominać te wspaniałe, letnie 
dni, kiedy słońce świeciło nam bez ograniczeń, a wesoły autokar 
mknął wśród pięknych pejzaży naszej Ojczyzny. Lista naszych 
podróżników nie jest zamknięta, wszystkich zainteresowanych 
zachęcamy już do następnej wycieczki, która odbędzie się w maju, 
a jaka trasa?....to już wycieczkowicze sami zdecydują.
 D z i ę k u j e my  Pa n u  R o m a n o w i  C h r a p k o w i c z o w i  z a 
ufundowanie słodkiego poczęstunku w postaci pączków dla całej 
grupy.  DZIĘKUJEMY!

Działalność  Stowarzyszenia Na Rzecz Rozwoju  Gminy 
Ujsoły to dla nas wszystkich bardzo pożytecznie spędzony 

czas, oczywiście kiełkują już  pomysły na nowe projekty, które  
przy  wsparciu pana Wójta Gminy Ujsoły,  mamy nadzieję 
realizować w roku 2018. Po kursie gotowania i zajęciach 

wikliniarskich, po wycieczkach krajoznawczych,  przychodzi 
czas na inne… wszystkich z ciekawymi pomysłami i  chętnych 

do pracy zapraszamy w nasze szeregi! 
Tymczasem 16 listopada br.  o godz. 17.00 zapraszamy 

Szanowne Panie i Panów na spotkanie z profesjonalnym
 wizażystą i kosmetologiem do świetlicy w Am�teatrze 

w Ujsołach (ul. Bystra 1).
Szczegółowe informacje pod nr tel. (33) 8647 036

KS

Zamek w ŁańcucieZamek w Łańcucie

Zagroda w GuciowieZagroda w Guciowie

Malowniczy ZamośćMalowniczy Zamość

Storczykarnia w ŁańcucieStorczykarnia w Łańcucie

Gminy Ujsoły

Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju

II Dożynki Gminno-Parafialne w Ujsołach
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właścicielom maszyn rolniczych, którzy zgodnie stawili się 
na granicy naszej gminy, aby jadąc przez nią, prezentować się 
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Ujsoły i Starostami Dożynkowymi, wszyscy wkroczyli do świątyni 
aby o godz. 11.00 wziąć udział w uroczystej, Mszy św. dożynkowej, 
której przewodniczył Ks. Proboszcz z Soblówki Ryszard Kubasiak, 
w asyście wikariusza para�i Ujsoły Ks. Roberta Niedzieli. Oczywiście 
Msza św. miała charakter dziękczynny, odbyła się procesja z darami, 
przedstawiciele poszczególnych instytucji w strojach regionalnych 
odczytali modlitwę wiernych, przed ołtarzem natomiast ułożono 
wieńce dożynkowe, świąteczne chleby oraz kosze pełne 
dożynkowych bułeczek dla każdego.
 W nastrój tych niecodziennych uroczystości 
wprowadził wszystkich zebranych Wójt Gminy Ujsoły, 
który w słowie wstępnym nawiązał do pamiętnej 
sceny w „Chłopach” Stanisława Reymonta, kiedy to 
Maciej Boryna prawie swe ostatnie tchnienie oddał w 
czasie siewu zboża „…Taka cisza jakby nagle sam Bóg 
wstrzymał oddech nad jakąś wielką tajemnicą. 
I słychać wyraźnie jak w tej właśnie ciszy, biją złączone 
tym samym rytmem dwa serca: serce ziemi i serce 
gospodarza. Warto dziś tę scenę przywołać. Dziś, kiedy 

człowiek bez większego namysłu sięga w sklepie po chleb jak 
po każdy inny towar, a potem tak często lekką ręką wyrzuca go 
do śmieci…” Po Mszy św. korowód dożynkowy przeszedł pod 
Am�teatr gdzie na scenie Wójt Gminy Ujsoły - Tadeusz Piętka, 
przekazał Starostom Dożynkowym Państwu Bernadetcie i Jerzemu 
Sypułom sierp – symbol pracy na roli, otrzymując w zamian dar 
w postaci wspaniałego chleba dożynkowego oraz  miodu.  
 To wspaniałe święto uświetniły swymi występami zespoły 
regionalne  takie jak: Młode Juhasy z Ujsół, grupa folklorystyczna 
„Jedlicki” z Glinki i „Hulajniki” z Milówki.  Cieszyliśmy się degustacją 
plonów ziemi, stoły Gaździn z  Kół Gospodyń Wiejskich naszej gminy 
uginały się pod smakołykami. To popołudnie było bardzo 
wyjątkowe, przy jednym stole usiedli wszyscy niezależnie od stanu 
i wieku i dzielili się tym samy chlebem, dziękując Bogu za ob�tość 
ziemi a sobie nawzajem za  dobroć.
 Składamy serdeczne podziękowania  pocztom sztandarowym 
OSP z Gminy Ujsoły, a także Kół Łowieckich "Głuszec" z Rajczy i 
"Cyranka" z Oświęcimia, ponadto harcerzom i harcerkom z Drużyny 

ZHP "Zośka" oraz wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek aktywny 
s p o s ó b  w ł ą c z y l i  s i ę 
w przygotowanie tej imprezy.
 Szczególne podziękowania 
składamy na ręce Pana Sołtysa 
Wsi Ujsoły - Adama Koconia wraz 
z Radą Sołecką Ujsoły, za wkład 
� n a n s o w y  i  r z e c z o w y 
w organizacje tej imprezy.
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 Gminę Ujsoły na tegorocznych Dniach Powiatu w Żywcu 
prezentowały Panie z Koła Gospodyń Wiejskich ze Złatnej
 Na to ważne wydarzenie,  promujące wszystkie gminy 
naszego powiatu ,odbywające się co roku w sierpniu,  nasze Panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich ze Złatnej, na czele z przewodniczącą  
Teresą Kubiesą, przygotowały stoisko z potrawami regionalnymi. 
Degustacja była ob�ta, goście mogli popróbować swojskiej 
grochówki, wędlin, serów, ciast drożdżowych, chleba ze smalcem 
i ogórkiem. Jak co roku Gospodynie wzięły również udział 
w Konkursie Potraw Regionalnych pn. "Próbowacka Jodła 
Beskidzkiego" , wystawiając, w kategorii potraw pozostałych, danie 
o nazwie kiszka ziemniaczana w sosie borowikowym i za tę potrawę 
otrzymały II miejsce.
 Warto przypomnieć że Koła Gospodyń Wiejskich z Gminy 
Ujsoły rok rocznie biorą udział w tej powiatowej imprezie i jak do tej 
pory zawsze zdobywają zaszczytne miejsca za swe kulinarne dzieła.
Gratulujemy!

Gmina Ujsoły na Dniach Powiatu w Żywcu

Redyk Jesienny w Sobl�wce

 29 września - właśnie w tym dniu kiedy to Kościół obchodzi 
wspomnienie św. Michała, zgodnie z wielowiekową tradycją, 
spędzano owce z hal i odprowadzano je do swoich właścicieli. 
Calutkie lato były one pod władzą bacy, który dbał o to aby były 
bezpieczne i smacznie najedzone. To baca, przy pomocy kamratów 
– juhasów, opiekował się nimi z całego serca, ta niezwykła relacja 
bacy z owcami niejednego artystę inspirowała do malowania, 
zapisów,  rzeźbienia lub uwiecznienia na fotogra�ach.  Tak i w tym 
roku po przejściu z sobą setek kilometrów, wypiciu wody z mnóstwa 
wodopojów, przyszła pora,  aby nasz Baca z Soblówki  rozliczył sie z 
gospodarzami, którzy powierzyli mu swoje owce na tegoroczny 
sezon do wypasu.

 Zakończenie sezonu pasterskiego przebiega podobnie jak 
jego otwarcie, w bardzo uroczystej atmosferze, oczywiście 
odprawiona zostaje Msza święta, dziękczynna za tegoroczne 
szczęśliwe bacowanie, następnie ma miejsce biesiadowanie przy 
kapelach góralskich  i degustowanie potraw regionalnych.
 W Kościele w Soblówce, Proboszcz Para�i Ksiądz Ryszard 
Kubasiak właśnie z tej znamienitej okazji odprawił duchową ucztę - 
Mszę św.  na którą licznie przybyli mieszkańcy Soblówki oraz 
zaproszeni  goście:  m.in. I Wicewojewoda Śląski Jan Chrząszcz,  
Wójt Gminy Ujsoły Tadeusz Piętka, Starosta Gminy Zakamenne  
Milan Vrabel, Baca Tadeusz Szczechowicz z synem Tadeuszem, 
Kierownik Biura Powiatowego Agencji  Restruktur yzacji 
i Modernizacji Rolnictwa w Żywcu  Józef  Stopka, Zastępca 
Nadleśniczego Nadleśnictwa Ujsoły Jan Salachna, Prezes 
Stowarzyszenia  Gazdowie Doliny Cichej Marian Sporek, Radni 
Gminy Ujsoły, Sołtysi i Koła Gospodyń Wiejskich.
 Zebrani Goście biesiadowali przy dźwiękach Kapeli Ľudová 
hudba KAMENČAN z Zakamennego, Kapeli Selesz i Kapeli Skład 
Niearchaiczny. Każdy ze smakiem zjadł gorąca kwaśnicę z wkładką,  
można było także popróbować tradycyjnych serów i potraw 
regionalnych i pysznego ciasta przygotowanego przez KGW 
Soblówka. Dużym zainteresowaniem cieszył się pokaz przędzenia 
wełny na kołowrotku oraz wyrobu sznurka. Nasz Baca Tadeusz 
Szczechowicz opowiedział o tegorocznym bacowaniu i uraczył 
wszystkich pieczoną jagnięciną z ogniska.
 Wszystkim, którzy przyczynili się do tego wydarzenia, które 
tak mocno podkreśla zarówno kulturę i historię owczarstwa a tym 
samym przypomina nam skąd jesteśmy i jakie są nasze korzenie, 
składamy serdecznie podziękowania!
 Mamy nadzieję, że w przyszłym roku również będziemy mogli 
spotkać się na kolejnym Łossoodzie w Soblówce. 

Hej łowiecki, łowiecki
Hej nie wsytkiście moje

Hej idzie świynty Michoł
Hej kazdy biere swoje

Tegoroczna impreza odbyła się w ramach realizacji 
mikroprojektu „Na szlaku kultur pogranicza” 
Gminy Ujsoły i Zakamenne z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w Ramach 

Programu Interreg.
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VI edycja biegu „Chudy Wawrzyniec” w Ujsołach

 Już szósta edycja Chudego Wawrzyńca odbyła się 12 sierpnia 
2017 roku. Tegoroczne zmagania zawodników od początku 
przebiegały w bardzo deszczowej aurze i można pokusić się 
o stwierdzenie, że taką pogodę można już wpisać w tradycję tego 
biegu. Uczestnicy jednak bardzo licznie stawili się na linii startu, 
która miała miejsce w Rajczy przy budynku GOKiS, a meta 
tradycyjnie była przy Am�teatrze w Ujsołach. Dystanse jakie 
zawodnicy pokonywali to standardowo 80 km i 50 km co więcej 
organizatorzy chwalą się, że Chudy Wawrzyniec chyba jako 
pierwszy w Polsce stworzył formułę, w której w trakcie biegu 
zawodnik decyduje, który dystans wybiera. Od 2016 Chudy 
Wawrzyniec wzbogacił się jeszcze o Małą Rycerzową, czyli krótki 
dystans 21 km. W biegu wzięło udział  537 osób, z czego 307 osób 
pokonało Chudego 50+, a 147 osób wybrało trasę 80+. Małą 
Rycerzową (21 km) pokonało 83 uczestników. W tym roku rozdanie 
nagród było bardzo uroczyste ponieważ wzięli w nich udział 
przedstawiciele władz: Starostwa Powiatowego w Żywcu - Andrzej 
Kalata, Poseł na Sejm RP Kazimierz Matuszny
Wyniki najlepszych przedstawiają się następująco:

Mężczyźni:
1. Otręba Maciej – 09:32:18

2. Fudała Patrycjusz – 09:58:31
3. Wolek Szymon – 09:59:21

Kobiety:
1. Majer Ewa – 10:17:02

2. Wyleżałek Alina – 11:10:35
3. Nowacka Marzena – 11:14:37

Z wie�ci GOPSU
W roku 2017 Gminny Ośrodek Pomocy 
S p o ł e c z n e j  w  U j s o ł a c h  k o n t y n u o w a ł 
współpracę ze Śląskim Bankiem Żywności. 
Współpraca opiera się na podpisanej umowie w 
ramach Programu Operacyjnego Pomoc 
Ż y w n o ś c i o w a  2 0 1 4 - 2 0 2 0  ( P O  P Ż ) 

realizowanego w ramach Europejskiego Funduszu Pomocy 
Najbardziej Potrzebującym (FEAD).
 Wsparcie żywnościowe przeznaczone jest dla osób i rodzin 
znajdujących się w najtrudniejszej sytuacji, których dochód nie 
przekracza 150% kryterium dochodowego uprawniającego do 
korzystania z pomocy społecznej (tj. 813 zł netto dla osoby 
samotnie gospodarującej, oraz 684 zł netto na jednego członka 
w rodzinie).
 W ramach tegorocznej współpracy ze Śląskiego Banku 
Żywności pozyskaliśmy 14 710,50 kg żywności. Był to zestaw 
16 artykułów spożywczych, który obejmował następujące 
produkty: makaron jajeczny, ryż biały, herbatniki, mleko UHT, ser 
podpuszczkowy, groszek z marchewką, fasola biała, koncentrat 
pomidorowy, powidła śliwkowe, gulasz wieprzowy  z warzywami, 

�let z makreli w oleju, szynka drobiowa, szynka wieprzowa, pasztet 
wieprzowy, cukier biały i olej rzepakowy.
 GOPS w Ujsołach dokłada wszelkich starań aby móc 
współpracować ze Śląskim Bankiem Żywności i pozyskiwać artykuły 
żywnościowe w kolejnym roku 2018.

fot. Piotr Dymus

fot. Piotr Dymus
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o nazwie kiszka ziemniaczana w sosie borowikowym i za tę potrawę 
otrzymały II miejsce.
 Warto przypomnieć że Koła Gospodyń Wiejskich z Gminy 
Ujsoły rok rocznie biorą udział w tej powiatowej imprezie i jak do tej 
pory zawsze zdobywają zaszczytne miejsca za swe kulinarne dzieła.
Gratulujemy!

Gmina Ujsoły na Dniach Powiatu w Żywcu

Redyk Jesienny w Sobl�wce

 29 września - właśnie w tym dniu kiedy to Kościół obchodzi 
wspomnienie św. Michała, zgodnie z wielowiekową tradycją, 
spędzano owce z hal i odprowadzano je do swoich właścicieli. 
Calutkie lato były one pod władzą bacy, który dbał o to aby były 
bezpieczne i smacznie najedzone. To baca, przy pomocy kamratów 
– juhasów, opiekował się nimi z całego serca, ta niezwykła relacja 
bacy z owcami niejednego artystę inspirowała do malowania, 
zapisów,  rzeźbienia lub uwiecznienia na fotogra�ach.  Tak i w tym 
roku po przejściu z sobą setek kilometrów, wypiciu wody z mnóstwa 
wodopojów, przyszła pora,  aby nasz Baca z Soblówki  rozliczył sie z 
gospodarzami, którzy powierzyli mu swoje owce na tegoroczny 
sezon do wypasu.

 Zakończenie sezonu pasterskiego przebiega podobnie jak 
jego otwarcie, w bardzo uroczystej atmosferze, oczywiście 
odprawiona zostaje Msza święta, dziękczynna za tegoroczne 
szczęśliwe bacowanie, następnie ma miejsce biesiadowanie przy 
kapelach góralskich  i degustowanie potraw regionalnych.
 W Kościele w Soblówce, Proboszcz Para�i Ksiądz Ryszard 
Kubasiak właśnie z tej znamienitej okazji odprawił duchową ucztę - 
Mszę św.  na którą licznie przybyli mieszkańcy Soblówki oraz 
zaproszeni  goście:  m.in. I Wicewojewoda Śląski Jan Chrząszcz,  
Wójt Gminy Ujsoły Tadeusz Piętka, Starosta Gminy Zakamenne  
Milan Vrabel, Baca Tadeusz Szczechowicz z synem Tadeuszem, 
Kierownik Biura Powiatowego Agencji  Restruktur yzacji 
i Modernizacji Rolnictwa w Żywcu  Józef  Stopka, Zastępca 
Nadleśniczego Nadleśnictwa Ujsoły Jan Salachna, Prezes 
Stowarzyszenia  Gazdowie Doliny Cichej Marian Sporek, Radni 
Gminy Ujsoły, Sołtysi i Koła Gospodyń Wiejskich.
 Zebrani Goście biesiadowali przy dźwiękach Kapeli Ľudová 
hudba KAMENČAN z Zakamennego, Kapeli Selesz i Kapeli Skład 
Niearchaiczny. Każdy ze smakiem zjadł gorąca kwaśnicę z wkładką,  
można było także popróbować tradycyjnych serów i potraw 
regionalnych i pysznego ciasta przygotowanego przez KGW 
Soblówka. Dużym zainteresowaniem cieszył się pokaz przędzenia 
wełny na kołowrotku oraz wyrobu sznurka. Nasz Baca Tadeusz 
Szczechowicz opowiedział o tegorocznym bacowaniu i uraczył 
wszystkich pieczoną jagnięciną z ogniska.
 Wszystkim, którzy przyczynili się do tego wydarzenia, które 
tak mocno podkreśla zarówno kulturę i historię owczarstwa a tym 
samym przypomina nam skąd jesteśmy i jakie są nasze korzenie, 
składamy serdecznie podziękowania!
 Mamy nadzieję, że w przyszłym roku również będziemy mogli 
spotkać się na kolejnym Łossoodzie w Soblówce. 

Hej łowiecki, łowiecki
Hej nie wsytkiście moje

Hej idzie świynty Michoł
Hej kazdy biere swoje

Tegoroczna impreza odbyła się w ramach realizacji 
mikroprojektu „Na szlaku kultur pogranicza” 
Gminy Ujsoły i Zakamenne z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w Ramach 

Programu Interreg.
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VI edycja biegu „Chudy Wawrzyniec” w Ujsołach

 Już szósta edycja Chudego Wawrzyńca odbyła się 12 sierpnia 
2017 roku. Tegoroczne zmagania zawodników od początku 
przebiegały w bardzo deszczowej aurze i można pokusić się 
o stwierdzenie, że taką pogodę można już wpisać w tradycję tego 
biegu. Uczestnicy jednak bardzo licznie stawili się na linii startu, 
która miała miejsce w Rajczy przy budynku GOKiS, a meta 
tradycyjnie była przy Am�teatrze w Ujsołach. Dystanse jakie 
zawodnicy pokonywali to standardowo 80 km i 50 km co więcej 
organizatorzy chwalą się, że Chudy Wawrzyniec chyba jako 
pierwszy w Polsce stworzył formułę, w której w trakcie biegu 
zawodnik decyduje, który dystans wybiera. Od 2016 Chudy 
Wawrzyniec wzbogacił się jeszcze o Małą Rycerzową, czyli krótki 
dystans 21 km. W biegu wzięło udział  537 osób, z czego 307 osób 
pokonało Chudego 50+, a 147 osób wybrało trasę 80+. Małą 
Rycerzową (21 km) pokonało 83 uczestników. W tym roku rozdanie 
nagród było bardzo uroczyste ponieważ wzięli w nich udział 
przedstawiciele władz: Starostwa Powiatowego w Żywcu - Andrzej 
Kalata, Poseł na Sejm RP Kazimierz Matuszny
Wyniki najlepszych przedstawiają się następująco:

Mężczyźni:
1. Otręba Maciej – 09:32:18

2. Fudała Patrycjusz – 09:58:31
3. Wolek Szymon – 09:59:21

Kobiety:
1. Majer Ewa – 10:17:02

2. Wyleżałek Alina – 11:10:35
3. Nowacka Marzena – 11:14:37

Z wie�ci GOPSU
W roku 2017 Gminny Ośrodek Pomocy 
S p o ł e c z n e j  w  U j s o ł a c h  k o n t y n u o w a ł 
współpracę ze Śląskim Bankiem Żywności. 
Współpraca opiera się na podpisanej umowie w 
ramach Programu Operacyjnego Pomoc 
Ż y w n o ś c i o w a  2 0 1 4 - 2 0 2 0  ( P O  P Ż ) 

realizowanego w ramach Europejskiego Funduszu Pomocy 
Najbardziej Potrzebującym (FEAD).
 Wsparcie żywnościowe przeznaczone jest dla osób i rodzin 
znajdujących się w najtrudniejszej sytuacji, których dochód nie 
przekracza 150% kryterium dochodowego uprawniającego do 
korzystania z pomocy społecznej (tj. 813 zł netto dla osoby 
samotnie gospodarującej, oraz 684 zł netto na jednego członka 
w rodzinie).
 W ramach tegorocznej współpracy ze Śląskiego Banku 
Żywności pozyskaliśmy 14 710,50 kg żywności. Był to zestaw 
16 artykułów spożywczych, który obejmował następujące 
produkty: makaron jajeczny, ryż biały, herbatniki, mleko UHT, ser 
podpuszczkowy, groszek z marchewką, fasola biała, koncentrat 
pomidorowy, powidła śliwkowe, gulasz wieprzowy  z warzywami, 

�let z makreli w oleju, szynka drobiowa, szynka wieprzowa, pasztet 
wieprzowy, cukier biały i olej rzepakowy.
 GOPS w Ujsołach dokłada wszelkich starań aby móc 
współpracować ze Śląskim Bankiem Żywności i pozyskiwać artykuły 
żywnościowe w kolejnym roku 2018.

fot. Piotr Dymus

fot. Piotr Dymus



XI Turystyczny Przegląd Piosenki Studenckiej - Danielka 2017
 Tego roku już po raz jedenasty mieliśmy okazję posłuchać 
koncertów muzyki charakterystycznej, odznaczającej się swym 
niepowtarzalnym klimatem, mowa tutaj o XI Turystycznym 
P r z e g l ą d z i e  P i o s e n k i  S t u d e n c k i e j  D a n i e l k a  2 0 1 7 .  
 Warto wspomnieć, że ta cykliczna już impreza, organizowana 
jest przez Stowarzyszenie „Chałupa Chemików” z Katowic, przy 
znacznym udziale i wsparciu Wójta Gminy Ujsoły Tadeusza Piętki 
oraz Centrum Kultury Sportu i Rekreacji w Ujsołach. Odbywa się w 
ostatni weekend sierpnia, w pięknej i malowniczej scenerii lasu, 
obok Studenckiego Schronisko Turystycznego "Chałupa 
Chemików" na ul. Danielki w Ujsołach.
  W mediach, a także w przeprowadzonej w czasie festiwalu 
anonimowej ankiecie podkreśla się zarówno wysoki poziom 
organizacyjny, jak i artystyczny tegoż wydarzenia. W Festiwalu 
wzięło udział więcej osób, niż w latach poprzednich, szacowano, że 
było ich w sumie więcej niż 1500 osób, przy czym w tym samym 

czasie przebywało na terenie imprezy ok. 700 – 1200 osób. Duża 
ilość uczestników przyjechała spoza województwa śląskiego, 
co świadczy o ogólnopolskim charakterze Przeglądu. Festiwal był 
szeroko promowany zarówno przed, jak i po imprezie, informacje 
pojawiały się na stronach internetowych partnerów medialnych, 
została także wyemitowana audycja w Studenckim Radiu „Żak”. 
 Relacja z Danielki 2017 została wyemitowana m.in. na antenie 
Programu 3 Polskiego Radia, w ramach audycji „Gitarą i Piórem”, 

wzmianka pojawiła się także w telewizji TVN w ramach programu 
„Szkło kontaktowe”. Wkrótce zostanie wydany śpiewniczek, 
w którym znajdą się piosenki wszystkich wykonawców 
konkursowych. Jeśli pojawią się  sponsorzy zostanie wydana płyta, 
zawierająca głównie piosenki konkursowe z Danielki 2017 – 
podobnie, jak to miało miejsce po Festiwalu Danielka 2016. Obecnie 
rozpoczęły się już przygotowania do Festiwalu Danielka 2018, który 
zaplanowano na dni 24 – 26 sierpnia 2018 roku w Chałupie 

Chemików w Ujsołach, na który już teraz serdecznie wszystkich  
zapraszamy!
 W ramach Festiwalu Danielka 2017 odbył się jak zawsze 
konkurs, w którym młodzi twórcy mieli okazję zaprezentować swoje 
utwory. Zgłoszenia do Konkursu przyjmowano w czerwcu i lipcu br. 
Spośród ponad 30 zgłoszonych artystów specjalnie powołana 
k o m i s j a  z a k w a l i � k o w a ł a  d o  D a n i e l k o w e g o  K o n k u r s u 
17 wykonawców. Każdy z zakwali�kowanych wykonawców 
w ykony wał  po dwa zgłoszone ut wor y,  które  oceniało 
pięcioosobowe Jury. Artyści zdobyli nagrody w dwóch kategoriach 
– wykonawców i piosenki. Oprócz tego przyznano wyróżnienia 
i  w ten sposób uhonorowano wszystkich wykonawców 
zakwali�kowanych do Konkursu.
 Bardziej dociekliwych zapraszamy do zapoznania się 
ze szczegółami wydarzenia, zamieszczone są  na stronie 
internetowej: www.festiwal.danielka.com.pl

HUBERTUS
 W tym roku po raz pierwszy myśliwi zrzeszeni w Kołach 
Łowieckich a także sympatycy świętowali w naszej gminie 
uczestnicząc  9 października br. w „Hubertusie”. Mimo lekkiego 
chłodu i kilku kropel z niebios brać myśliwska licznie zgromadzona 
uczestniczyła  w tym wydarzeniu. Uroczystości  rozpoczęły się  
o godz.11:00 koncelebrowaną przez księży myśliwych Mszą Św. pod 
przewodnictwem  Dziekana  Ks. Krzysztofa Żaka w Kościele 
Para�alnym w Ujsołach z udziałem  przedstawicieli władz Urzędu 
Marszałkowskiego, Starostwa Powiatowego , Rady Łowieckiej, 
Zar ządów Ok ręgow ych Kół  Łowieck ich oraz  Pocztami  
Sztandarowymi i wszystkimi myśliwymi, w tym zaprzyjaźnionych 
myśliwych z Mutnego ze Słowacji.
 Druga częścią uroczystości była Biesiada Myśliwska 
odbywająca się w am�teatrze w Ujsołach. Uczestnicy  biesiady mieli 
możliwość obejrzeć wystawę z  pięknymi trofeami myśliwskimi, a 
także posmakować  i po degustować  pysznych myśliwskich potraw 
takich jak  gulasz z dzika i sarny,  słowackiej kwaśnicy również z 
dziczyzny oraz  smacznych  oryginalnych wyrobów.
 Na deskach am�teatru wystąpili Sygnaliści  Myśliwscy 
"Hreczecha", działający przy Nadleśnictwie w Ujsołach,  wygrywając  
na rogach różnorakie sygnały łowieckie. Nie zabrakło akcentu 
góralskiego dzięki kapeli „Warzonka”, która gra tradycyjną muzykę 
Żywiecczyzny, natomiast do tańca przygrywał zespół „The Klappers”.
Organizatorami  tejże imprezy był Wójt Gminy Ujsoły, Para�a 
Rzymsko-Katolicka w Ujsołach, Nadleśnictwo Ujsoły, Centrum 

Kultury, Sportu i Rekreacji w Ujsołach, Beskidzkie Stowarzyszenie 
Turystyki Aktywnej „Strażnicy  Beskidów” oraz Koła Łowieckie: 
„Cyranka” - Oświęcim, „Tur” - Bielsko-Biała, „Słonka” - Jaworzno, 
„Głuszec” - Rajcza, „Wierchy” - Milówka, „Puchacz”- Kamesznica, 
„Dzik” – Sól.
 Szczególne podziękowania kierujemy do Koła Łowieckiego 
„Głuszec”  z Rajczy i jego prezesa pana Jana Ficonia, Koła 
Łowieckiego „Cyranka” z Oświęcimia i Głównego Łowczego  pana 
Jana Nykazy a także  Kołom Łowieckim „Tur” Bielsko Biała i „Słonka” 
Jaworzno.
 W obietnicy mamy kolejna biesiadę w przyszłym roku więc do 
zobaczenia.....

"Darz Bór".
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MIEJSCE NA TWOJĄ REKLAMĘ

TEL. (33) 8647 036
e-mail: cksirujsoly@gmail.com

Awarie

24h

Tel. 570 437 224

Oswiadczenia o Stanie instalacji
Elektrycznej i Odgromowej

Do Ubezpieczenia i Energetyki

Uprawnienia SEP E i Dozoru

Usługi Elektroinstalacyjne

Remonty i przeróbki

Instalacji Elektrycznych

Odgromowych

Wymiana Tablic
Rozdzielczych

SWAN BEAUTY
Nails & Make-Up

ADRIANNA SPOREK 

34-371 Ujsoły
ul. Ks. Dziekana Józefa Pułki 1

(obok Urzędu Gminy)

tel. 517 319 692

Stylizacja paznokci

Przedłużanie rzęs

Henna z regulacją

Pedicure

Makijaże okolicznościowe

Zabiegi pielęgnacyjne
na dłonie i paznokcie


